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I. Materiały dokumentacyjne
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:ieII. Materiały uzupełnieniające
*

f?\r- .; 

.

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”): —

111/ 1-  dot. rodziny relatora —
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v k \ .  4- S s/H  I
Zarząd Gminny w ~ior:owie ąogów, dnia 30 .7 .1945 r . '

gminy I/iroga-Dolna 
T?r. 29/152/45

Z a  b w i  a d c 3 e n i  e

V

Zarząd grainy n iniejszym  za&wiadcza, &e O-o. O 1 c z y Ic 
S o fia  urodź. 30.6.1915 r . zamiesz a ły /a /  we wsi ;ry B, gminy t u t .  
v? roku 1939 była powołana przez .',7.1-. na powiatową Ilonendantkr- 
Pogotowia Ratunkowego, gdzie z powierzonych obowiązków wywiązywała 
ai'v z całym po Świeceniem swego ż y c ia .-

Tymieniona w czacie  okupacji m usiała opuócifc m iejsce  
3wego pobytu, gdyż była przez tychże .prze61 adowana, jako znana 
działaczka. --

Obecnie v;yże:j wymieniona p e łn i funkcje n au czycie lk i w 
obecnym miojocu zam ieszkaniat p ełn iąc jednocześnie ochotniczo funkcję 
w szeregach V.T-I.

Zaświadczenie n in ie jsz e  wydaje sic petentce na własną 
pro£b;t . -

 ̂ . r ie c z o 6 owalna -,7ą .T1 ■* .
DOW6J m*' 8 " ..........?7 > 5 o dpi a n ieczy te ln y

o stu*'-* ■' garząd Gminny w logowi e

^ ^ U <iero’"'i,<a Zam"*u . 'Powiat irzezifisk i
\ /  / /

/

Bronisława Gawryś*
KlsroyfnK: Ci:c'u
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Grupa Cbozu P*W .K.Garczyn 

Komenda Kursu (Obozu)

K a r t a  W y s z k o l e n i o w a  N r .
—nss—35 ssasanitaasesr-sasasss^SSSS =s* S393

Nazwisko i  imię • • ÓrięKj/ltL . • * • . » ...........urodz.dn.-* Ć; .m. *r/.*r*
'V r C V. /  , • /  ' jt . , ^  /iLs^C/l-

w . Ji&tW&i** • . zam leszkała w • £s£i . * *V* * • • • • • • » • • • • • •
 ̂ #__  (mlejsoowosfc»powlat,flojewod«two) /

u l i c a  ....................... ................................................
Wyniki w yszkolen ia
3 S c 3 = = = a = 3 = = a a s s = = a

1.Wychowanie f izy c zn e

Zaprawa gimnastyczna i  gry r u c h .^ ś 1̂ *?^^'?*^
2 . Pływanie....T777...........................................
3 . Gry sportowe
4 . Tańce r e g , i  narodowe
5 .A tletyka terenowa . . T m .....................
6 . Lekka a t le ty k a
7 . Ogólne wiadomości z t e o r i i  r m . . .
IV. W y s z k o l e n i e  i d e o l o g i c z n e

• 1 .  Zagadnienia ogólne
2 . P r a c a  s p o ł e c z n a  . T T . .. ...............

I I I . Z a g a d n i e n i a  k u l t . o ś w i a t o w e  ^ ^ X r C C * ^ * ^

IV.Nauka Służby
1 .O r g a n i z a c j a  a r m i i  .......

2 . Służba w evm ętrzna< ...............& . .  •
3 . M u s z t r a  . . . .

4* T e r e n o z n a w s t w o  i . ł ą c z n o ś i . - r r r ; » 

Y ^ P r z y s ^ d o  s a m o o b r o n y _

1 .H i g i e n a  i  r a t o w n i c t w o  . . . . . . . . .

V I . O r g a n i z a c j a  p r a c y

V I I I Z d o l n o ś c i  o r g a n i z a c y j n e  

U m i e j ę t n o ś ć  i n s t r u o w a n i a

U m i e j ę t n o ś ć  d o w o d z e n i a  

I X .  Z a c h o w a n i e  w i ę  n a  o b o z i e ^ V v ^ f ^ / ^ Koinrn d a n t k a  K u r s u  / O b o z u /
OcjUstĄ. A*Ol n

H  /VV> >T OcjO /b"(\sV et Z-C d & k y  IJ ,
9



!

/
PAŃSTW! URZĄD TOHO^A-NIA 
.'•iaYOSNSCł# I PRZYSPOSOBIENIA ■ 

1 WOJ3KO17J530. • •

. d n  1 9 4 ^ r .

M

"  , i ł . .

?
»■-. &  t'V 
-■n

V

Jt A'R T A W Y S ?, TT O 1  E N I  A

............ c#rka r .w /iflCi.#

zamiuszkała w ćtwre^T*’* . • • •  • •

» £ .  * * * ; .............. 7 . 1 — .Al , . F r ^ w ^ i- . . . . . . . ..............uKenozy*a kuts'* •# • •# # § •* • • •  f • • • • * ,

• * * • Tr> # ^ 1 * r* •••••*•#•/ » r ł  •«*•»• 1 t •"• • * • • t * r*  •/ • r f  • • r f t f f  |#9 §#' ą f f  t# |* • *

W Y N I K I  ^ Y S Z K # L E N I  A;
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S T A N I S Ł A W  M A R Z Y Ń S K I
ARCHITEKT

PROFESOR POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 
00-382 WARSZAWA. UL. SOLEC 10< M. 16

Warszawa, dnia 2 8 . 1 0 . 1976r.

Opis fragmentu d z ia ła ln o ś c i  p a tr io ty c z n e j
o b .Z o f i i  Olczyk podczas wo.1ny 1 okupacjj. 

w ok res ie  1959-1940

Obywatelkę Z ofię  Olozyk urodzona,3 0 .V I .1915 r ,  znałem jako 
młodą osobę je szc z e  przed wojną. M ieszkała bowiem s t a l e  we wsi Wągry 
obok wsi Tworzyjanki pow .Brzeżl/isk iego w oj.Ł ódzkiego, /s ta c ja  kolejow i  
Rogów lub Koluszkiyi gdzie obaj z moim starszym bratem ś.p .M ichałem  , 
późniejszym lekarzem , spędzaliśm y zawsze wakacje u rodzioów naszych, 
Józefa  i  S te fa n i  Marzyńskich.

Jeszcze  przed wybuchem wojny Z o fia  Olczyk jako aktywna 
cz ło n k in i P rzysposobien ia  Wojskowego Kobiet s z k o l i ł a  dziew częta  i  or­
ganizowała m łodzież do zapowiadającej s i ę  a k c j i  obronnej. Podczas na­
jazdu h it lero w sk ieg o  i  walk o powiat BrzeŁiński i  m iasto  Łódź Z ofia  
Olczyk pomagała czynnie wojsku.

Bezpośrednio potem s p e łn i ła  och otn iczo  obowiązki s a n i t a r iu s z ­
k i  w s z p i ta lu  wojskowym przy ul.Żerom skiego w Ł odzi. Tu zakonspirowa­
na, a znając doskonale teren  ówczesnego pogranicza między t.zw.tteichem  
i  Generalną Gubernią, przeprowadzała l ic z n y c h  uciekn ierów . Kursując 
j e s i e n i ą  i  żimą między rodzimą w sią  a m ia s tem ,s ta le  była narażona na 
niebezp ieczeilstw o zaaresztow ania lu b /u b ic ia  przez p a tro le  n iem ieck ie .

W kw ietniu  1940r. z o s t a ła  b r u ta ln ie  w ysied lona , osadzona w 
przejściowym obozie przy ul.Łąkowej 4 w Ł odzi. Potem przebywała w oko­
l i c y  Rogowajiniedzy innymi również w Tworzy ja nkach.

W tym o k res ie  brat mój M ichał,k tóry  jako zmobilizowany  
porucznik—lekarz  brał u d z ia ł  w obronie Warszawy, był przetrzymany w obo­
z ie  w S ieradzu . Z ofia  Olczyk z narażeniem ży c ia  wyprowadziła go stamtąd 
przez druty k o la za s te  1 przew iozła  w przebraniu pod Białaczów  do wsi 
Borowiec pow.Końskie. Tam- sp o tk a ł s i ę  brat z w ysiedloną z Łodzi żoną 
swoją Dyonizą z Jończyków, m ieszkającą  iV clcnou rodziców .

W czerwcu 1940 r .  Z ofia  Clczyk rozpoznan^została  przez m ie js­
cowego Yolksdeutscha Rudolfa Sommerfelda, który Ją zn a ł n ie ty lk o  z przed­
wojennej d z ia ła ln o ś c i  a le  w ie d z ia ł ,  że to  Ona w łaśn ie  przeprowadzała przez  
gran icę  zagrożonych p o lsk ich  ż o łn ie r z y  i  innych uchodźców. .
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So^merfeld ob.Z.Olczyk p o b i ł  do u tra ty  przytom noścl,< r a n i ł  poważnie*  
głowg. U dzielono Ĵej pomocy w majątku rodziny W ilskich w Rogowie, a
rany na głow ie z e s z y ł  i  za o p a trzy ł s tudent medycyny nieznanego naz­
w iska.

Bezpośrednio po tym incydencie  tu sama rodzina pomogła Jej w 
u c ieczce  do Warszawy. Do czasu wyzdrowienia o b .Z ofia  Olczyk przeby­
wała w naszym m ieszkaniu w Warszawie na S a sk ie j  Kępie przy u l .C z e s k ie j .

W następnych la ta c h  Z ofia  Olczyk pracuje w K onsp iracji aż do 
Wyzwolenia. Utrzymywaliśmy z Nią luźny kontakt bądź w S t o l i c y ,  bfidź 
na Borowcu, gdzie  brat mój ś .p ,M ich a ł p e ł n i ł  obowiązki wysokiego  
sz c z e b la  w konspiracyjnym Ruchu Oporu powiatu Koneckiego.
-------  Dane powyższe przedstawiam z ca łk o w itą  świadomością autentycz —t < *0, 

n osc i faktów , przyjmując poprawkę miniony c z a s .
------- Upoważniam p .Z o f ię  Olczyk , aby op is  ten przekazała  właściwym

instancjom  Związku Bojowników o Wolność i  Demokrację celem uznania
3 *

e j  d z ia ła ln o ś c i  w ok res ie  od początku wojny aż do połowy 1940r.
Rola Z o f i i  Olczyk w następujących la ta c h  Walki o Wyzwolenie j e s t  znana 
i  uznawana.

SEKRETA p 2!
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adwiga Chmielą -  dow. osob.KE 91305518  
ó d ź ,u l .  Jaracza 13 m.21 
#eudonia "Rozalka"

■.9,,..^ 1 g-. d. c, z  .e n 1 e_
♦

N iniejszym  oświadczam ,że O b,Zofię Olczyk znam od 1934 r .ja k o  
in s tru k tork ę  P rzysposob ien ia  Wojskowego K ob iet, z k tórą  spotykałam s i ę  
a* kursach i  obozach szkolen iow ych P,W.K. W la ta c h  1936 -  1938 p e ł n i ł a  
funkcję s z e fa  hufca P.W.K. w Szkole Zawodowej K raw ieckiej w Ł o d z i,k tó reg d  
j a  tyłam komendantką,Ob.Z ofia  Olczyk poza ogólnym w y k sz ta łcen i en wojskowym
1 instruktażowym p o s ia d a ła  s p e c j a l i z a c j ę  w z a k r e s ie  łą c z n o ś c i  i  s łu żb y  
sa n ita rn ej  •

Zgodnie z Ustawą Sejmu z 1938 r .  o powszechnym obowiązku  
wojskowym w tym prawa k o b ie t  do s łu żb y  wojskowej, M in is te r  Spraw Wojskowych 
v oparciu  o t ę  Ustawę, z l e c i ł  o r g a n iz a c j i  P.W.K. s z k o le n ie  k o b ie t  do s łu żb y  
pomocniczej i  c e n t r a l i z a c j i  i c h  sp o łe c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  d la  obrony k r a ju .

W s ie r p n iu  1939 r .  p o d ję ła  d z ia ła ln o ś ć  w przygotow aniu do obrony  
kraju na t e r e n ie  pow iatu b rzez iń sk iego .O rgan izow ała  s z k o le n ie  drużyn s a n i­
tarnych oraz obrony p r z e c iw lo t n ic z e j .  W dniu 1 w rześn ia  powiatowa komen­
dantka P.W, w Brzezinach pow ierzy ła  j e j  funkcję  komendantki Pogotowia  
Gatunkowego na pow iat brzezińsk i,O rgan izow ała  tam dyżury i  punkty s a n i ta r ­
c e  u d z ie la ją c  pomocy rannym żołn ierzom  i  lu d n o śc i c y w iln e j .
Po wsiach i  la są c h  ukrywała r o z b i t e  o d d z ia ły  po b itw ie  nad Bzurą,a nocami 
przeprowadzała żo łm ieży  w kierunku Rawy Maz., k tó rzy  udawali s i ę  na pomoc 
v e łc z ą c e j  Warszawie. Po k a p i t u la c j i  Warszawy współpracowałyśmy w S z p i t a lu  
Wojskowy* w Ł o d z i ,g d z ie  Ob.Zofia Olczyk p e łn i ła  obow iązki s a n i t a r iu s z k i ,  
a n a stęp n ie  łą c z n ic z k i  między Ł odzią , a Genaralną Gubernią, przeprowadzając  
przez "Zieloną granicę" ozdrowieńców oraz inn e osoby zagrożone w Łodzi*
V 4^A1 r*spotkałyśm y s i ę  w pracy k o n sp ira cy jn e j  w Warszawie, 0b.Z*01czyk  
była łą c z n ic z k ą  i  kurierką  podokręgu Warszawa -  Półnov kryptonim "Tuchola1", 
a j a  byłsaa łą c z n ic z k ą  i  kurierką  Komendy Głównej A,K.

Po wyzwoleniu ju ż  w 19^5 r .  współpracowałyśmy w nowo-powołańej 
o r g a n iz a c j i  P rzysposob ien ia  Bojskowego K obiet ~ "Służba P o lsc e

Powyższe o św iad czen ie  załączam jako u zu p e łn ie n ie  mojego 
ośw iadczenia z łożon ego  w Z^R.ZBOWiD w dniu 2 6 . V. 1975 r* w c e lu  z a l i c z e n i a  
J e j  d z ia ła ln o ś c i  wojennej w la t a c h  1939/ 19*'0 do s ta ż u  kom batanckiego.

Łódź,dnia 15 .f.1982  r .

' ' >h
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•Dom " PRZYSTAŃ" s.c
Iwoiid w: i d: w 3 Apps riorssk 

ł4-31
90-735 LoJi, Ut. Więckowskiego 48 

Filia: 91-485 Łódź, ul. Sowińskiego 38 
Regon 471627694 tel. 659 48 92

z

UMOWA

Umowa zawarta w dniu . ^  , pomiędzy Domem dla Ludzi Niedołężnych „PR ZY STA jŃ” w

Łodzi przy u i. -K ić z  w ieg r t3  orzez P. Iwonę Cholewa i Anne Korsak, i  Panem/Pania
som& ię£oi£g ą. '

.......................... .................................................................. ..................................................

legicymującym/ąsię dowodem osobistym ar . ,& (2 L .? .? . ......................................................

zamieszkałym/ą $ 1 . . .  . . . .  ...... .< 0 2 ... ............................

1. Przedmiotem umowy jest przyj^jp do Domu dla L ^ i  Niedołężnych „PRZYSTAŃ” Pana/Pani

legitymujacego/a sie dowodem osobistym. tir ...^ tfe .__ J.77................................ ......................................
es^iciłvm/a d l  cyZ O ćf?* A C ' P rU M ^H ^L M C i / / f t  A? 5 /w j  j  l  J M  <X •  • •  * •  •  •  ........................................................ ... .............................................................zami<(«<H4łv w i i» i l 7 .M  .  • • • .  .  .  • •* * • •« •* • • • • • • • • • •« •

począwszy od do d n i a £& £?<£2. lub aa czas nieokreślony.

Z. Dom P R Z Y S T A Ń ” reprezentowany przez w/w osoby zobowiązuje się zapewnić:
- całodobową opiekę pielęgniarska _ •

opiekę lekarska ( ras •>.’ miaciaca wizyta obowiązkową pozostałe zależnie od stanu zdrowia 
. _ .. . pensjonariusza.) <2/-< \A •fvooś( frut

leczenie lekami kraiowvmi. wvła&znie aa ziecenie lekarza• * - i
całodzienne wyżywienie _ --------
podstawowe środki higieny osobistej • *
pranie bielizny i ręczników.

3. Od dnia przyjęcia pensjonariusz do Domu „PRZYSTAŃ” obowiązuje pięciodniowy okres rozpoznawczy: 
Umowa może być zerwana bez obowiązującego okresu wypowiedzenia jeśli pensjonariusz okaże s;ę 

osoba aaresvwna tub chora osvchicznie.

4. Niniejsza umowa może być rozwiązana przez każda ze stron z jednomiesięcznym wypowiedzeniem.

5. Całkowity kosze utrzymania pensjonariusza wynosi .s-r.r.. . . .\?1.. PLN miesięcznie:
wysokość opłaty może uiec zmianie aa skutek inilacji. co wiaze się ze wzrostem k osztów  
prowadzenia Domu „PRZYSTAŃ”
o zmianie kwoty Dom „PRZYSTAŃ” powiadomi z miesięcznym wyprzedzeniem.

6. W razie nosorszenias ie  stanu zdrowia lub zgonu pensjonariusza Dom JPRZYS t AŃ” zawiadam ia — 
Pana/PaniąK.^i?^^. . .)
A d re s .. . . .  ............................................... l& ć/C .Z & .O .M G i./....................................................
Te:. y ~ . 1 1 . .v. 0!5i/3M<Ł& ..............................[jednocześnie uwiadamia zakład pogrzeoowy
uzzoanionv z w/w osooa. //O n) <0/r>/r/S

'. Dom ..PRZYSTAŃ” nie dokonuje zwrotu kosztów jezeii:
zgon pensjonariusza nastapi po upływie 7 ani od daty przyjęcia 
nagłej rezygnacji bez obowiązującego okresu wypowiedzenia
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8. Dom „PRZY STA Ń ” dokonuje zwrotu kosztów w wysokości 75% jeżeli:
zgon pensjonariusza nastąpi przed upływem 7 dni od dacy przyjęcia

9. W szystkie zmiany w umowie wymagają formy pisemnej.

10. Ew entualne sprawy spome będą rozwiązywane zgodnie zobowiązującym prawem.

11. Umowa sporządzona została w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, po jednym dla każdej ze stron.

AM" s.c. .. 

St. Piel. lwona€holewa

P
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Wspomnienie o życiu i działalności mgr Zofii Olczyk  ̂ ) 1 /

M gr Zofia O lczyk w yróżniała się trzem a cechami:
—  posiadała w rażliw ość na biedę i niedostatek
—  posiadała dążność do wiedzy
—  i patriotyzm.

W rażliw ość na biedę w zięła się stąd, że zaznała jej w  m łodości. Pochodziła z licznej,
/ J -  ''w ie jsk ie j rodziny. G ospodarstw o, jak ie  posiadali rodzice zaledw ie w ystarczało na skrom ne

w yżyw ienie i n iezbędną odzież. O kształceniu powyżej siedm iu klas szkoły podstaw ow ej nie y 7  /  
m ożna było marzyć. O jciec uważał, że siedem  klas w inno w ystarczyć, zw łaszcza 
dziewczynie. Chciał, aby dzieci jak  najrychlej zaczęły pracow ać. Ale Z ofia m arzyła o 
dalszym  kształceniu się. W spierała j ą  w  tym  matka, która sam a nie m iała form alnego 
w ykształcenia i brak jego  bardzo odczuwała. Pragnęła, w ięc by dzieci w  życiu więcej 
osiągnęły niż Ona. f

Gdy Zofia zapisała się do szkoły handlow ej, w  dom u nie obyło się bez zgrzytów . W  1 ‘ ‘■*7 
szkole tej zetknęła się z K atolickim  Stow arzyszeniem  M łodzieży -  KSM . Stow arzyszeniem  ^  
tym  kierow ał m łody, św iatły ksiądz (późniejszy proboszcz w  Łasku). K siądz ten prow adził 
szerokie pogadanki na różne tem aty, urządzał wycieczki i zabawy. Z ofia  stała się jego  gorącą 
zw olenniczką i działaczką. Jej horyzonty m yślow e się poszerzyły i w yszły po za w łasną 
w ioskę i siedm ioklasów kę. Ideały księdza nie ty lko religijne, ale i społeczno -  patriotyczne 
były dla niej w ytycznym i w  życiu. N iestety, Zofia ze w zględów  m aterialnych m usiała 
zrezygnow ać z handlów ki, m imo doraźnej pom ocy KSM. Praktyczniejsza w ydaw ała się 
zaw odow a szkoła kraw iecka, gdyż daw ała szanse zarobkowania. Szkołę tę  ukończyła. M*i V

Zbliżał się rok 1939 i coraz głośniejsze krążyły wieści o wojnie. W śród m łodzieży 
w zm agał się patriotyzm  i chęć obrony ojczyzny. Zofia nawiązała kontakt z w iejską szkołą w  
m iejscow ości W ągry i tam  pom agała k ierow niczce tej szkoły organizow ać przedstaw ienia i 
patriotyczne im prezy, na k tóre schodzili się liczni m ieszkańcy okolicznych wiosek. Zofia 
uważała, że im prezy w  szkole odbyw ają się zbyt rzadko, w ięc postanow iła organizow ać 
m łodzież na w łasnym  podw órku, a w  czasie niepogody w  ogródeczku na zadaszonej 
werandzie, lub w  m ieszkaniu za zgodą matki. N a takie spotkania przychodzili naw et dorośli.
W ieczory upływ ały na pogadankach i śpiewie.

W  latach m iędzyw ojennych dom inow ała lektura H. Sienkiewicza. Zofia przeczytane 
urywki z trylogii opow iadała zebranym . D la ożyw ienia spotkań, grom adzącą się m łodzież 
pogrupow ała w  oddziały bohaterów  trylogii. Był Skrzetuski, Longinus Podbipięta, 
W ołodyjow ski, Km icic, B ohun i inni. B yła też Helena. Każdy z w odzów  grupy m usiał m ieć 
szablę w ystruganą z drewna, oraz jak iś pas, do którego ją  przyw iązyw ał. N iektórzy uczestnicy 
zabaw  na „ Z b i ó r k ę ”  przychodzili w  „strojach” ów czesnych rycerzy. K ażda zabaw a kończyła 
się w ojskow ą piosenką.
W  m iarę nasilającej się atm osfery w ojennej, Zofia w stąpiła w  szeregi „Przysposobienia V U X  
W ojskow ego K obiet” . Z kierow niczką szkoły organizow ała punkty sanitarne dla rannych 
żołnierzy sam a uczestniczyła w  pow iatow ych kursach pierwszej pom ocy.
K am pania w rześniow a długo nie trw ała. W kroczyli N iem cy. D la szkoły w  W ągrach  nastały 
przykre czasy. M iejscow y N iem iec, sąsiad szkoły, pobił Zofię, rozcinając jej głowę. D rw iąco 
j ą  pytał: „G dzie twój Śm igły Rydz?” . Zakrw aw iona spotkała się z k ierow niczką szkoły. fv"
Postanow iły, że Zofia „musi zniknąć”  z tych okolic. Sam afteż zam ierzała to  zrobić, ale nie u

zdążyła gdyż została aresztow ana i zesłana do Oświęcim ia. Zofia zam ieszkała w  W arszaw ie,
U  wielkiej patriotki, P. Adeli Stadnickiej, ziem ianki z K resów  W schodnich, której rodzina 'Z 
została w ym ordow ana w  czasie Rew olucji Październikowej. Pani S tadnicka w prow adziła
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Zofię Do o rgam zaejrA K . Zofia m usiała m ieć legalne zatrudnienie w  W arszaw ie. O rganizacja 
uznała, że odpow iednim  m iejscem  zatrudnienia będzie O środek Z drow ia przy ul. Srebrnej 12. V 
P laców ka ta  była „rozeznana” . K ierow nikiem  jej był zaufany organizacji p Freytag. Zofia 
dostała funkcję opiekunki społecznej. Funkcja ta  um ożliw iała jej kontakty  nie tylko z osobam i 
biednymi.

Pew ien okres „spokojnego” egzystow ania zakłóciła czarna godzina: aresztow ano p. v 
Stadnicką. W szelkie kontakty stały się niebezpieczne. Spodziew ano się dalszych aresztow ań.
O soby m ające z n ią  kontakt nie sypiały w  dom u. Zofia była bardzo zagrożona, poniew aż 
razem  m ieszkały. A le p. Stadnicka, m im o to rtu r nikogo nie wydała. P o  pew nym  czasie Z ofia 
odw ażyła się odw iedzić swoje m ieszkanie, tym  bardziej, że w  tym  m ieszkaniu była sam otna 
staruszka potrzebująca opieki. Od niej dow iedziała się, że nikt nie nachodził m ieszkania.
R ów nież potw ierdzali to  obserw atorzy organizacyjni.
N adchodził front. W arszaw a przygotow yw ała się do walki pow stańczej. Z ofia  m iała przydział f  /}*+< 
na W oli. W arszaw ę opuściła, gdy zaczęła się kapitulacja. d r ł  .• d  ?

Okres po w ojnie ciężko się zapow iadał. Rodzice byli w ysiedleni i n ie było m ieszkania.
Podjęła pracę jak o  nauczycielka w  Rogow ie. W  tym  czasie zdała państw ow ą maturę. Zapisała V 
się na studia na U niw ersytecie Łódzkim . Studiow ała pedagogikę społeczną na kierunku v 
ośw iaty dorosłych. Po ukończeniu studiów  otrzym ała pacę w  kuratorium  łódzkim  w  dziale 
ośw iaty dorosłych. N astępnie pracow ała jak o  dyrektorka w  szkole pielęgniarskiej, a także 
brała udział w  szkoleniu nauczycieli pracujących z dorosłym i. W  swojej pracy pedagogicznej 
w ykorzystyw ała nabytą w iedzę na uczelni. W ykłady prof. Radlińskiej „B abci” , były dla niej v  
drogow skazem  w pracy. „Traktat o Dobrej R obocie” prof. K otarbińskiego przekazyw ała z 
pasją i przekonaniem , że w artość człow ieka ocenia się w g tego  jak  w ykonuje sw oje 
obowiązki. M łodzież doskonale j ą  rozum iała, m im o że nie zaw sze staw iała kropkę nad „i” . Z 
tego powodu w ładze partyjno -  ośw iatow e zarzucały jej, że nie jes t konkretnie 
światopoglądowa. Zofia odpow iadała, że słuchaczom  trzeba podaw ać w iedzę tak, by nie 
stracić do nich zaufania. W  efekcie tak ą  postaw ą zyskała sobie zw olenników  i uznanie 
zw ierzchników , którzy ją  docenili i nagrodzili. O trzym ała w iele odznaczeń i wyróżnień. ^

Zofia m iała też w łasne hobby i n iezrealizow aną miłość. W  m łodzieńczych latach, w  
okresie przedstaw ień „artystycznych” w  szkole wągrow skiej znalazła  pokrew ną duszę 
artystyczną, W ładka. Bardzo się zaprzyjaźnili i zanosiło się na w spólne pożycie. N iestety!
Status m ajątkow y rodziny W ładka przeszkodził w  ich w spólnym  pożyciu. Jednak sym patia, a 
nawet m iłość do Zofii nie w ygasła do końca jego  dni. Po w ielu latach W ładek um ierając 
poprosił sw oją siostrę, aby spow odow ała, by Zofia była na Jego pogrzebie. Była i druga 
sympatia, żeby nie pow iedzieć m iłość, w  życiu Zofii. Z apoznała się z pew nym  
podporucznikiem  w  czasie przygotow ań w ojennych (o ile się nie m ylę -  podporucznik 
Piasecki). N iestety! Poszedł z frontem  na w schód i w g relacji Zofii z g in ą  w  Katyniu. Te dwie 
niespełnione m iłości w ygasiły w  dalszym  jej życiu chęć do założenia własnej rodziny.
Pośw ięciła się spraw om  społecznym  i w łasnem u rodzeństw u, k tóre po w ojnie potrzebow ało 
w sparcia m aterialnego i w ychow aw czego. R odzeństw o kochała jak  w łasne dzieci, chociaż 
przejaw iała się u niej nostalgia za w łasnym  dzieckiem .

Zofia na swój sposób była sportsm enką. W ychow ana na w si, w  której było jezio ro  
(wieś nazyw ała się Jeziorko), latem  pływ ała łó d k ą  a z im ą jeździła  na łyżw ach. Łyżw y 
sprawił jej wuj, k tóre były praw dziw ym i łyżw am i z butam i. B o na ogół w iejskie dzieci m iały 
„łyżw y” drew niane podbite drutem. Pływ anie na łódkach pasjonow ało ją  przez całe życie.
Urlopy starała się spędzać nad w o d ą  gdzie była m ożliw ość pływ ania. Chętnie jeździła  na 
M azury, a w  późniejszym  wieku, gdy m usiała korzystać z sanatorium , jeźdz iła  do Jachranki 
gdyż tam  m iała dostęp do łódek na w odach Zegrzyńskich. Z ofia m iała szczególną łatw ość 
naw iązyw ania kontaktów  tow arzyskich, o czym świadczy liczna korespondencja, ja k ą
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otrzym yw ała.; W Jachrance spotykała się także z dawnym i przyjaciółmi. Była bezpośrednia i 
daw ała się lubić.

Chętnie zasiadała do brydża i czyniła to  do póty, do póki nie wystąpiły u niej trudności 
z pamięcią. W tedy na propozycję partii brydża odpowiadała: „Nie, brydż m nie m ęczy” . I 
takie zm ęczenie odczuw ała do końca swych dni. N ie w ychodziło jej ju ż  także ulubione szycie 
na m aszynie i robienie na drutach.

Opisał Stanisław  -  brat Zofii.

Z ć - r  £  Z  C c  L l

a/a

37



38



39



40



41



42



43



44



45



46



47



48



49



50



51



Prof drhab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

8 7 - 1 0 0  TORUŃ
Toruń 12 V 2004 r.

C - ofr. IG /f /£- 'V u & .  Pan Stanisław 01czyk

Drogi Panie Stanisławie, Bracie Zofii,

Dziękuję za przysłanie nekrologu. O śm ierci Zofii w iedziałam , ale z kolei ja  nie 

m iałam  adresu Jej bliskich, a bardzo mi na kontakcie zależało.

Zofia m a u  nas w  toruńskim  A rchiw um  W ojskowej Służby K obiet teczkę osobow ą o 

num erze inw entarza 252/W SK  -  chciałabym  wzbogacić jej zawartość. Czy m ógłby Pan 

przysłać jakiekolw iek inform acje, dokum enty i fotografie? M oże m ógłby Pan przekazać do 

nas Jej spuściznę „historyczną” ? Byłabym  Panu bardzo wdzięczna.

Załączam  nieco inform acji o naszej działalności w  ram ach Fundacji „A rchiw um  i 

M uzeum  Pom orskie Arm ii Krajowej oraz W ojskow ej Służby Polek” i M em oriału G enerał 

Marii W ittek -  śp. Zosia na pewno w spółdziałałaby z nam i, gdyby żyła i była sprawna.

53-615 W rocław

Jeszcze raz dziękując łączę w yrazy szacunku 

i życzenia pom yślności

/i cA
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Prof. dr hab. Elżbieta Zawacka 
ul. Gagarina 136 m 26, tel. 65-17-344 

8 7 - 1 0 0  TO RUŃ
Toruń 12 V 2004 r.

Pan Stanisław  Olczyk

53-615 W rocław

Drogi Panie S tanisław ie, Bracie Zofii,

D ziękuję za przysłanie nekrologu. O śmierci Zofii w iedziałam , ale z kolei ja  nie 

m iałam  adresu Jej b liskich, a bardzo mi na kontakcie zależało.

Zofia m a u nas w  toruńskim  A rchiw um  W ojskow ej Służby K obiet teczkę osobow ą o 

num erze inw entarza 252/W SK  -  chciałabym  wzbogacić jej zaw artość. Czy m ógłby Pan 

przysłać jakiekolw iek inform acje, dokum enty i fotografie? M oże m ógłby Pan przekazać do 

nas Jej spuściznę „historyczną”? Byłabym Panu bardzo w dzięczna.

Załączam  nieco inform acji o naszej działalności w  ram ach Fundacji „A rchiw um  i 

M uzeum  Pom orskie A rm ii Krajowej oraz W ojskowej Służby P o lek” i M em oriału G enerał 

M arii W ittek -  śp. Zosia na pew no w spółdziałałaby z nami, gdyby żyła i była sprawna.

Jeszcze raz dziękując łączę w yrazy szacunku 

i życzenia pom yślności

*U- nurk 2 ̂
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N otatka z rozm ow y

Data: 15.04.2005 r.
Osoby: Zenon O lczyk (brat stryjeczny Zofii O lczyk) i sekretarka A nna W ankiew icz 
Cel: Pan Zenon O lczyk chciał w ytłum aczyć brak odpow iedzi sw ojego kuzyna Stanisław a 
O lczyka na list Pani Profesor z m aja 2004 r. (w  załączniku). Pan Zenon O lczyk zobow iązuje 
się dostarczyć zdjęcia Zofii O lczyk (sygn. 252/W SK ) i w  razie ew entualnych uw ag podał 
swói adres i num er telefonu: Zenon Olczyk, 92 -  006 Łódź, telefon

fi OQ u# cz
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